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Anglia jest gotowa
O rg a n iza c ia  o b ro n y p rze c iw lo tn ic ze j

B ryty jsk a  obron a p rze ciw lo tn i- reby  jed n a k  zdoła ły  się p rzed o - 
cza iest podzie lon a  stosow nie do stać prze?, lin ię  sam olotóvy obron  
sw oich  fu n k cy j na szereg poszcz
gó in ych  służb, k tóre ściśle w sp ó ł­
pracu jąc  tw orzą jed n ą  zw artą o r ­
ganizację.

P on iże j om ów im y działa lność 
każdej p oszczeg ó ln e j służby.

A  w ięc przede w szystk im  K o r ­
pus O b serw a cy jn y , k tórego  zada­
niem  jest u przedzenie  o  zb liżaniu  
się i ru chach  sa m olotów  n iep rzy ­
ja cie lsk ich . C z łon k ow ie  K orp u su

nych  dostaną się n iezw łoczn ie  pod 
obstrza ł arty lerii p rzeciw lo tn i­
czej.

W szystk ie  okręty  b ry ty jsk ie  są 
u zb ro jon e  w  działa p rzeciw lo tn i­
cze 4 ca low e , aie na w od zie  n a j­
bard zie j skuteczną bron ią  są t. 
zw . działa „P om  P o m ‘ ", k tóre  m a­
ją  n iezw yk ły  zasięg Ognia. O kręty  
w yposażonp w  pełn y  kom plet 
dział p rzeciw lotn iczych  będa stal

lotu, ale nawet i k ierunek lotu . I sch ron ów  typu A n d erson a  je s t  w 
Jeśli ch odzi o naloty  sam olo- toku. . 

tów  lecą cych  nisko, doskon ałą  o- P ó łtora  m ilion a  ludzi, m ężczyzn  
bron ę tw orzą zapory ba lon ow e. 1 i kobiet tw orzy  o ch otn iczą  arm ię 
L on dyn  będzie ca łk ow icie  przy- obron y  p rze ciw lo tn icze j i p rze ­
słon ięty  tymi zaporam i. System 
tej o ch ron y  je s t  natu raln ie  ta­
jem n icą , w iem y jed nak, że 500 
ba lon ów  rozm ieszczon ych  w  k ie­
ru n k ach  czterech  g łów n ych  arte ­
rii m iasta  u trzym yw ać będzie 
s ieć  nad sto licą .

S treśćm y s ię : a w ięc obron a

j;?".vyzn aczone p la ców k i ob se rw a ­
cy jn e  fca w yb rzezu  m orskim  oraz 
w innych w ażnych  punktach  
strateg icznych .

P laców k i te są w yposażone w  
aparaty pod słu ch ow e, w y k ry w a ią  
ce obecn ość  sa m olotów  i utrzyniu 
.13 bezpośredn ią  łą czn ość fe lr fo - 
rśczną z g łów n ą  kw aterą  sir lo t ­
n iczych, Poza tym  ob serw a cję  
.przep row adza ją  m arynarka w o ­
jen n a  i lo tn ictw o.

W  ch w ili g d y  ostrzeżenie d o c ie ­
ra do sztabu tysiące sam olotów  bo 
jo w y ch  w znosi się w  pow ietrze. 
P rzodu ją  sam oloty  „S p it fire “  n a j­
szybsze m aszyn y b o jo w e  chw ili o -  
becn ej. k tóre potrafią  osiągnąć 
cysokość 6.100  m etrów  w ciągu  

niespełna 10  minftt i są u zbro jon e  
w osiem  k arab in ów  m aszyn o­
w ych . w yrzu ca ją cy ch  9.800 p ocis ­
ków  na m inutę. O fic ja ln a  szyb­
kość tych  sam olotów  w yn osi 583 
km. na godzinę, jed nak  rzeczy ­
wista szybkość jost jeszcze w o k -  
-za.

N ależy też w yu n em c dw a inne 
typy  sa m olotów  b o jo w y ch , a m_a 
no w icie : -najnow szy  ..Defiant*', 
.który pod obn o naweiripoc* p e w n y ­
mi w zględan - przew yższa  ..Spit- 
rireh i będzie rów n ież  m asow o 
produkow an y . oraz ..H aw ker
ilu rr ica n e" . ustępujący, m.eęo w
s z y b k o - c i  ♦ w u m  p oprzed m o w y ­
m ie n io n y m .

W  czasie, w ojn y  jest piN ew idz.a 
ne, że- pew na ilość eskadr b o jo ­
w ych b ę d z >  stale, w dzień  i w 
nocy. w pow ietrzu  pełnić służbę, 
i*k  aby w1 razie a la rm u  m óc zaa- 
•. ko->": ó nioprzyjo.cielrk zanim  ten 
doleci do b rzeg ów  b ry ty jsk ich .

ARTYLERIA
P R Z E C IW L O T N IC Z A

S a m o lo t-  n ieprzy jacie lsk ie . kto

c iw g a zow e j. Sam korp us p om oc- i 
n icze j straży o g n io w e j lięzy  
160.000 członków . Ich  zadaniem  
będzie zapob ieżen ie  p a n ice  w  ra ­
zie ataku oraz n iesien ie  p ierw ­
szej pom ocy .

M ożna stw ierd z ić , że od  w rze ­
śn ia roku u b ieg łego , k iedy  to 
W ielk a  B rytan ia  b y łą  zupełn ie  
n ieprzygotow an a  do obron y, po- 

iczn yth  eskadr b o jo w y ch , szyb- [ w ażna p raca  została  dokopana, 
pzych  zn aczn ie  od bom bow ców , j obecn ie  kra j je s t  gotów  i w szel- 
o i’az in ten syw nego ognią, a rty le - ( ka n ad zie ja  w roga  na m ożliw ość 

i r\jsK iego, w  k oń cu  zaś zapór ba- i zn iszczen ia  L on dyn u  i innych
SĴ  ; łon ow ych . To ostatnio zm uszą w ielk ich  m iast je s t  ca łk ow ic ie  

i sam oloty  rnen rzvjaciełsk ie  do
D la k ażd ego w ażn ego punktu  I ,o tó *  na takich  ’ ‘ w ysok ościa ch ,

oraz dla k ażd ej w ięk sze j fab ryk i ; ?kąd p oszczeg ó ln e  ob iek ty  są już

„Gen. Ircnside i gen. Syrewy
na pstrągach w Morskim Oku'*

„W Gdańsku powstaje
forpoczta Reichswefery”

ostatn i num erW śród  szeregu  in n ych  a rty k u łów  przyn osi 
ilu s trow a n e j gazety- ty g od n iow e j

K r o n i k a  P o l s k i  i Ś w i a t a

O b se rw a cy jn e g o  k tóry  je st o ” g a - pełn ić służbę p a tro low ą  u b rz e - j ' S ^ j f c y c j f  ^ b r z f iż a ^ m o K k fe  
n izacją  cyw iln ą . w yszk o lon ą  g o w  m orskicji. A rty ler ia  p rze c iw - 1 4 '
przez M inisterstw o lo t n ic tw a , tna ! lotn iczą posiada p ięć zasad n iczych  \

ty p ów  dział, z k tórych  każdy  p e ł­
ni cok o lw iek  odrębn ą fu n k c ję  
w szystk ie  jed n a k  odznaczają 
dużą zw rotnością.

Z g o n  ś. p . Je rs e g o  K u b is za
wybitnego pedagoga śląskiego

płonna.

D nia 5 bm . zm arł w  C ieszynie 
w  77 roku  życia  ś. p. Jerzy  K u - 
bisz, n estor n au czycie lstw a  p o l­
sk iego na Śląsku cieszyńskim , 
.em erytow any in spek tor szkolny .

Ś. p. J erzy  K u b  i sz b y ł  za łożycie  
lem  T ow arzystw a  P ed a gog iczn e ­
go na Śląsku  C ieszyńskim , które 
p ow sta ło  w  roku  1889. T o w a rzy ­
stw o to  z czasem  w y w ie ra ło  d e c y -

usta lony został plan ob ron y  p rze ­
c iw lotn icze j. O kręgt gęsto za lud­
n ione będa korzystały- z zapór b a ­
lon ow ych , natom iast ob iek ty  sto­
ją ce  p o je d y n czo  będą  u zbro jon e  w 
bardzo w y d a jn e  działa typu B o - 
fo r , k tóre rów n ież  w ch odzą  w
sk ła d ' w yposażen ia  każdej baterii
p rzeciw lotn icze j. P o d łu g  opin ii 
ekspertów , działa  B o fo r  są w tej 
ch w ili n a jlepszym i jednostkam i 
arty lerii p rzeciw lo tn icze j. Prze­
ciw k o  sam olotom  le cą cym  na n ie ­
w ie lk ich  w ysok ościach  u żyw a- 
n ę  będą  karabiny anszynow e 
V ickers'ą

R E F L E K T O R Y
W nocy  obron a  p rzeciw lotn icza  

t. j Z arów n o eskadry  b o jo w có w  
jak  i arty leria  będą korzystać z 
■pomocy re flek torów . Cała W ielka 
B rytan ia  pok ryta  jest siecią  s łu ż­
by re flek torów , k tóre łączność

częciu  działań  w o jen n y ch . Dia 
p ozosta łe j lu d n ości op racow a n y  
je s t  dok ładny plan, jak  ma się 
za ch ow y w a ć  w razie  nalotu .

W  L on d yn ie  i in nych  w ięk szych  
miasta’ cli zosta ło  p rzy g o to w a ­
n ych  w ie le  k ilom etrów  ok opów  - 
sch ron ów  w parkach , og rod a ch  i 
na w oln ych  p la ca ch . W  w ie lk ich  
dom ach  urządzone są sch ron y, za- 

. , ni o żuj. w ła ś c ic ie le : ; p ryw atn ych
m iędzy  sofią u tr iy m u ją  przy  p *  ■ dom k6.vv . jed n orod z in n y ch  w łas-
m ocy sp e c ja ln e j s ie c i te le forfież -i in .m kóśz\ em ie b u d u ją ; obyw ać 
nej. P rom ień  re flek tora  o sile  250 I kt.ól.vcl) d o ,.hód nie przekra- 
milioTiów św iec m oże prześwie*-] ez<l' Ł ‘ 050  roczn ie  otrzym ali 
cić. przy d ob ry ch  w arunkach  prz.e ;-50‘ ) 000 sch ron 6w  'sta low ych , któ-. 
sz ło Lii k ilom etrów . - l ic z n ie  pom ieścić  m ogą 3 m i-

R e fle k to ry  są u m ieszczan ej w 1u(lzj_ D alsza produk.ąia
d le g lo śc i około  trzech  k ilom etrów

dla lotn ików  n iew idzia ln e , a w ięc j 
bom bard ow an ie  ja k ie g o ś  ok re ś lo ­
nego celu  n iem ożliw e.

O E R O N A  B IE R N A  
T eraz  n ależy  w spom n ieć o 0- 

bron ie  b iern e j na w ypadek , je ś l i ­
by n iep rzy ja cie l zdoła ł się prze­
drzeć przez obron ę  lo tn iczą  i bom  
bardow ał osied la  ludzkie.

T rzv  m ilion y  lu d n ości, a w ięc . _ .

“ “ ć  i  Z M t a r i e ' 1 f f S r T U T B B f i *  N ie o d .w aku ow am  z L ondynu  w c iągu  p0w;e<jrl; ubiór na wycioczce może 
p ierw szy ch  trzech  dni po rozpo-

Mowy iiumer
..P a n i D o m u ”
ledzieniy nad morze! Czekają nas 

y-ycieczki —  dalsze parowcem lub 
bliższe rejsy na żaglowcu, a może... 
wyprawa kajakiem w światl Bezmiar 
słońca i przestrzeni wodnej; Ale czy 
mamy wszystko^ch potrzebne do ta­
kich wypraw? Nr. 11 „Pani Domu

doradzi,

d u ją cy  w p ły w  na rozw ó j szk o ln ic ­
tw a po lsk iego  w  C ieszynie. Ś p. 
Jerzy  K u b isz  zażoty ł w  rok u  1092 
„M iesięczn ik  P ed a g og iczn y ", k tó ­
ry  przez d łu g ie  lata red agow ał 

Z m arły  w yb itn y  p ed a gog  o d ­
znaczony b y ł  K rzy żem  K a w a ler ­
skim  P olon ia  Restitut.a, K rzy żem  
N iep od leg łośc i i z ło tym  K rzyżem  
Zasługi.

[ - U W 3 W  a w  ■h w w

UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA

od siebie, p rom ien ie  ich  krzyżu ­
ją 1 się ua n iebie, w ten  sposób, .że 
każdy bom bow iec dosta je  się w 
pole  św ietln e  złożone z prom ien i 1 
z cłwuch lub naw et trzech  r e f  lek- ' 
torów". P rzy  w yb itn ie  z łe j w id z ia l­
n ości bom bow ce n ieprzy jacie lsk ie  
są odk ryw an e przy  pom ocy  apa- j 
ra tów  p od s łu ch ow y ch , k tóre j 
w skazu ją  nie ty lko p o zy cję  sam o-

a r i ; ¥ s c v  s a z a c m w v c e i u  
s k i U T E C Z R H  s i C i ą N R E M U

ST G O iłSK IŁC id.
U S ń W r t  P I E G  9 
P B Y j B C I E I  ' J H A »

nam bowiem całą przyjemność po­
psuć —  postąpmy wiec wg. wskazó­
wek „Pani Domu1' i wybierzmy sobie 
strój ze wskazanych modeli.
Ó .,Pani Domu” podpatruje i głębż 
sze strony życia na morsą. Przeko- 
nywuje nas, że jachting jest dosko­
nałą szkołą charakteru dla inszych 
dzieci: w yrabia i^jcgąciei 1 -.karności, 
koleżeńskość —  'uczy poszanowania 
autorytetu. Niejednokrotnie młodzie­
niec, któremu gimnazjum nie „upP?" 
nuje‘ , podporządkowuje się twardej 
szkole ua-morzu i przekonywa się. że 
tylko ten rodzaj życia i pracy.-mu 
odpowiada, _

Sprawa ta wymaga głębszego roz­
ważenia ze , strony rodziców.

Ąlę i o innych zawodach dla mło­
dzieży mówi nam .„Pani Domu” , arty­
kuł o szkołach gospodarskich, wgleaf
żuje . duże możliwości zarobkowe .abr 
cciwciitek tego typu szkół.

Dz.iał gospodarski uw zględnia w 
szerokim zakresie przepisy »rą? 
przyrządzanie potraw  w związku Z 
pkonomiką wojenną.

Pismo „Pani Domu* jest do naby- 
“ i  w większych księgarniach i-k ios­
kach gazetowych oraz w Adynihistra- 
cji, Nowy Świat 9. ___  ~~

U S U W A  Z M A R S Z C Z K I !
O D M Ł A D Z A  S K Ó R Ę ! S  

MYDŁO HAMAMELIS, 
oraz COLO CREAM HAMAMELIS

riro l. Jó z® f T a rc zy ń s k i
tśflje kc-ncert na FON

U f

m
Do nabycia we wszystkich, 
pi erwsz orwdn ych firmach.

toniemy, wzmacniający
Lab. Chem. Farm.

M. MALINOWSKIEGO
Warszawa, Chmielna 4

p e d  \vv£ykim p ro tek to ra tem  p.
M a rsza łk a " E d w a rd a  Ś m ig łe g o  -  R j  -  

w  p on ied zia łek  12 b. m. ed bę- 
sie w P a ła cu  Ł a z ien k ow sk im  u- 

r o cz v stv  k on cert, z k tó ręg n  ca łk o w i­
ty d o ch ó d  p rzezn a czon y  ..został n3 
P  O  N

‘ In ic ja ł 0̂  te g p  kon certu , zn ak a m i- j z a ‘ zaproszeniam i. 
ty  jn an ista  - w ir iu o z , św ietny  p ed a - 1 
g o g  i p ro r e k to r  P a ń s tw o w e g o  K on -i 
fe rw a tor łu m  M u z y cz n eg o , p r o f .  J o ­
z e f  T u rcz y ń sk i w ykopu , ea ly  p ro ­
g ra m  fo r te ji ia n o w y  bezin teresow n ie .
K o n ce r t  t e n  z e  w zględ u  na d on ios ły

ce ł i w y ją tk o w o  uró^zystw  ch a ra k te r  
w ie czoru , w yw ołał, d u że  za in te re so ­
w a n ie  w śród  p fe i tow a rzy sk ich  W a r ­
szaw y ,

W  p rog ra m ie  u tw o ry  P a d e re w - 
skiegO j B ehthoven a i C h op in a .

PJlety nabj-wać można . wyłącznie

Krajiowwkłrn Przetfin ieśęieni post ęp u je  u roczysta  p roces ja , 
jjppw adzi J E m . kś. n u n cju sz  a p o sto lsk i C órtesi.

K r o n i k a  k n l t n r a f n a

Z ł ó -  ofiarą 
na F .  0 . N .

N O W Y Z.tR ZA D  POL. TOW.
MUZ. WSPÓŁCZ

Odbyło się ostatnjo dorwpzne wal­
ne zebranie Polskiego Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej, które stwier­
dziło dalszy rozrost Towarzystwa i 
szerszy zasięg jego agend. Zos-tal 
wybrany nowy Zarząd w składzie: 
Zbigniew Drzewiecki —  prezes, M > 
chał Kondracki —  wiceprezes, Kon­
stanty Regumey —  wiceprezes, Zo­
fia Makomaskn— sekre.tarc. Tadeusz

o u  STEFAMI 6 0 ) s lu ją e a  n a  b r z e g u  o b o k  m ę ż c z y z n y . —  D o  w itlze

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  j p l L S

P O W I E ŚĆ

Ptmcłdad Młarjsowany EnceniiUM C łta o t - f*

Janet Gregory obuciziln się przed wra­
żeniem, że* ktoś zakrada się <Jo ie.1 poko­
ju, Wkrótce .iednak, stwierdziwszy bc;;- 
podstawno^ć swoich przypuszczeń zapa­
da ponownie w ^łpboki sen.

X X II .

M m e j w ię c e j  o  te j s a m e j g o d z in ie  —  w  o d l e ­
g ło ś c i  d w ó c h  k i lo m e t r ó w  o d  S i. J e a n -s u r -m e r ,  t y l ­
k o  n a  w s c h ó d  o d  D ie p p e  —  o d  b r z e g u  o d b i ła  
łó d ź .  S i e d z ia ło  w  n ie j tr z e c h  m ę ż c z y z n , d w a j 
w io s ł o w a l i .

D o  le g o  t r z e c ie g o  z a w o ła ł  je s z c z e  je d e n  m ę ż ­
c z y z n a  z  lą d u

—  N ie c h  s ię  p a n  ś p ie s z y !  P r o s z ę  p o w ie d z ie ć  
kapitanowi, b y  p ły n ą ł  p e łn ą  p a r ą !  J e ś li  pa n  p r z j - 
b ę d z ie  d o  N e \ v h a v e n  p r z e d  p ią tą , to  je s z c z e  z d ą -  
z y  n a  r a n n y -  p o c ią g  d o  L o n d y n u  i b ę d z ie  m ó g ł  
wszystko p r z y g o t o w a ć  n a  n o c .  Ż y c z ę  p o w o d z e n ia !

  D z i ę k u ję !  —  d o l e c ia ło  z ł o d z i .
  S z cz ę ś liw e j p o d r ó ż y !  —  z a w o ła ła  k o b ie ta

m a :
W r e s z c ie  ł ó d ź  d o b i ła  d o  m a łe g o  p a r o w c a  k o ­

ły s z ą c e g o  się  w  o d d a l i  n a  fa la c h .  N a d  h o r y z o n t e m  
r ó s ł  p r ę d k o  r ó ż o w o - z i e lo n y  p a s , o d c in a ją c  r e s z lę  

p n i e b a  o d c in a ją c  r e s z lę  n ie b a  o d  n i e s p o k o jn e j  p o ­
w ie r z c h n i  m o r z a .  P o d  D ie p p e  w  r ó w n o m ie r n y c h  
o d s t ę p a c h  cz a s u  p o i j s k i w a ł j '  p r o m ie n ie  la ta rn i 
m o r s k i e j .  v

—  N o , c h o d S m y , M a r to  —  r z e k ł  m ę ż c z y z n a .

—  D o b r z e  —  o d p a r ła  p o s łu s z n ie  k o b ie ta .

U d a li  s io  o b o j e  d o  z a m k u  SI. J e a n -s u r -m c r ,
le c z  p o ż e g n a li  s ir  p r z e d  p o la n ą , o d d z i e la ją c ą  las 
o d  p a r k u  z a m k o w e g p .

X X II I .

W s z y s c y  s ie d z ie l i  u a  w ie lk im  ta r a s ie  p r z y  s to le , 
w y g r z e w a ją c  s ię  n a  s ło ń c u . Y io le t  .już p o  ra z  
c z w a r t y  p o w ie d z ia ła ,  z w r a c a ją c  s ie  d o  J a n e t :

   S t r a s z n ie  d u ż o  p a lis z , d r o g ie  d z ie c k o . . .
W  lv m  m o m e n c ie  z ja w i ł  s ię  lo k a j  z m e ld u n ­

k ie m , że  z D ie p p e  p r z y b y ł  k a p ita n  ż a n d a r m e r i i .  
B y ł  to  w e s o ły ,  u p r z e jm y  i b a r d z o  t o w a r z y s k i  p a n , 
k tó r y  z  m ie js c a  z a s p a ł  t o w a r z y s t w o  g r a d e m  s ł ó w :  
Ż a ło w a ł  n ie z m ie r n ie ,  ż e  ta k a  p r z y k r o ś ć  s p o t k a ła  
p r z e d s t a w ic ie l i  z a p r z y ja ź n io n e g o  m o c a r s t w a ,  ż e  
n ik o m u  n ie  p o s t a ło b y  wr g ło w ie ,  iż ta k i b e z c z e l ­
n y  n a p a d  m ó g ł  s ie  z d a r z y ć  w le i o k o h e y ,  ze  z a ­
r z ą d z o n a  n ie z w ło c z n ie  o s tra  k o n t r o la  w y b r z e ż y  
i p o d e jr z a n y c h  o b s z a r ó w  u d a r e m n i  n a  p r z y s z ło ś ć  
te u b o le w a n ia  g o d n e  w y d a r z e n ia  i w r e s z c ie  d o d a ł

f n a  z a k o ń c z e n ie ,  że  o d  d z i s ie js z e g o  d n ia  p r z j  d z ie l i  
ja k o  s ta łą  s t ra ż  d w ó c h  ż a n d a r m ó w . P r o s i ł ,  a b y  
u lo k o w a ć  ic h  w  z a m k u

N a g le  T a r k a  wry s k o c z y ł  s p o d  s lo ł i l  i p o m k n ą ł  
ja k  s t r z a ła  k u  s c h o d o m . W  o s t a t n ie j  c h w i l i  L r a n -  
b o u r n e  z ła p a ł  g o  z a  o b r o ż ę  i z a t r z y m a ł.

W  g łę b i  p a r k u ,  n a  ś c ie ż c e  p r o w a d z ą c e j  k u  w y ­
b r z e ż u  u k a z a ł  s ię  n ie p r a w d o p o d o b n ie  ż ó ł l j '  p ła s z c z  
k ą p ie lo w y ,  p o ie m  g ło w a  L y l l o n a  P r a y c o t t a  o  m o -  ^ODKRYCIE 
k r y c h  ja s n y c h  w ło s a c h  p r z y l e p io n y c h  w  n ie ła d z ie  j w  ^  S p a , . t e

d o  c z o ła  i w r e s z c ie  m ło d z ie ń c z a  tw a r z  z w y m u -  , kryto trzy ohrazy przypisywane Ty -
ojanoYn. Przedstawiają one Sw. Jó- 

św. Piotra i św. Jeremiasza.

Wilczak —- skarbnik, Witold Luto­
s ł a w s k i  —  z a s t ę p c a .

E C H A  K O N K U R S U  
IM. Z. K W A P I Ń S K I E J  

Sekretariat T-hva Literatów 
j Dziennikarzy Polskich (Warszawa, 

lłracka 5, tel. 9-60-85) pragaije pc- 
| rozr.nueć się z , autorem wzglę<£aj« 

autorką sjztuki „Dziewczyna z nljifc- 
bieską tarcvą” , nadesłanej pod ged 
łem Quelquin na konkurs ■ literacki 
im. Zofii Kwapiijskiej.

KONCKRT L. RÓŻYCKIEGO 
W RADIO FIŃSKIM 

Na zaproszenie Radia Fińskiego, 
wybitny kompozytor Ludomir Różyc­
ki udaje sie na pokładzie ms. ..Bato­
ry" do Finlandii celem wzięcia u l 
działu w audycji poświęconej jego 
twórczości, która, odbędzie się w  dn. 
10 bm. o godz. 21 w Helsinkach. 
Autoi „Pana Twardowskiego” wyko­
pu kilka swoich utworów fortepiano­
wych oraz zaaknmpaniuje znanej 
śpiewaczce Marii Miłoązewskiej, k tó­
ra odśpiewa szereg pieśni i arii Ruż 
życjtiego.

TRZECH OBRAZOW

s z o n y i i l  i  z a k ło p o t a n y m  u ś m ie c h e m , k t ó r y  z a w s z e
n a  n ic i  z a k w it a ł ,  i l e k r o ć  T a r k a ,  z d r a d z a ją c  w r o ­
g ie  z a m ia r y ,  p r z e c h o d z i ł  d o  g w a łt o w n e g o  n a ­
ta rc ia .

—  D z iw n e ,  ż e  p s y  le j ra sy  n ie  lu b ią  d u ż y c h  
p o w ie d z ia ła  u b o le w a n ie m  c io t k a

z d z i c z a ł  —  w t r ą c i ła

—  w r z a s n ą ł  M a r c in  
p a n  u r a t o w a ł  ż y c ie

m ę z c z y z n  
B e ts y .

—  T a r k a  tu s t ra s z n ie  
p ła c z l iw ie  Y io le t .  j

—  C ic h o ,  g łu p ie  b y d lę !
A n d e r s o n .  —  W c z o r a j  ten  
t w o je j  p ą n i !

C r a n b o u r n e  ś m ia ł  s ię , p r z y t r z y m u ją c  u ja d a ją ­
c e g o  w ś c ie k le  p s a

M ło d e m u  A m e r y k a n in o w i  n ie  s p o d o b a ło  s ię  
w y r a ź n ie ,  ż e  ś c ią g a ł  n a  s ie b ie  u w a g ę  c a łe g o  t o w a -  
r z j7s lw a . P o d s z e d ł  je d n a k  b l iż e j  i p o w ie d z i a ł :

—  P a n n o  J a n e t ... s ą d z ę ,  że  m a m  praw u) p o n o ­
w ić  w c z o r a js z ą  p r o ś b ę .  C z y  p a n i  c h c e  z r o b ić  m a łą  
w v c ie < z k e ?

( D .  c .  n . ) .

O bra/y to został; ukryto w okresie 
wojen napoleońskich.

F o p is
absolwentów

Szk. Muz im. Szopena
Jutro w niedzielę 1 l-go  czerwca 

odbędzie się w sali Filharmonii War- 
! szawskiej o godz. 11 min. 30 Dorocz­

ny Popis Absolwentów i Homlów 
W yższej Szkoły Muzycznej im. f r  
Chopina.

W  bogatym programie, złożonym 
7, arcydzieł Beethoyena, Schumanna, 
Paganiniego, Francka i in. mistrzów, 
biorą udział absolwenci lub ucznio­
wie wyższych kursów klas solowych 
fortepianowych prof. prof. Dąbrow­
skiego, Śmidowicza i Żurawlewa, 
skrzypcowych prof. prof. Michałowi t 
cza i Matiasiakówny, śpiewu prof. 
prof. Beliny - F kupie, w ski ego i Cz. 
Zaremby, gry prganowei pr>-f 
Chwedczuka oraz klag orkiestrowej i 
dyrygentów.


